
Nr. ?05 ABC — NOWINY CODZIENNE Str. 3

J?k mi wyglądać Związek
tNiiskich UezitrM inlewydi?

N e naś adować form  iydow skirh i
Sekcja badania i organ izacji 

ka3 bezprocentowych przy Zw iąż 
ku Polskim  w  W arszaw ie, naUe 
eła la nam poniższe uw agi:

Kasy Bezprocentowe powstają 
jaana pa drugą, zatówno w  stoli 
cy jaiz . we wszystkich ośrodkach 
prow incjonalnych. Dla tego rzę.- 
czą konieczną w ydaje się skon­
centrowanie tej akcji i stworze 
n ie  w  tym celu specjalnej insty­
tu c ji centralnej.

Cel w s ;ó ln e j o iganzacji
' Celem takiej instytucji byioby 
przede wszystkim  ujednostajn ie­
nia akcji pomocy finansow ej dlg 
kfts, udzielającycn kredytu dcz- 
ppocent owego ii.a ijiezumoznej 
polsk iej ludności chrześcijań­
skiej, oboK zat tego utrzymanie 
s tg js j łączności i współdziałania 
pom iędzy poszczególnym i kasami 
oraz reprezentowaniem  ich w v- 
bęę instytucyj państwowych, s a ­
morządowych ąrąz społecznych.

Gele te pow inny być osiągane 
przez starania w uzysKąuiu Kre­
dytów  i sąbwęneyj oraz podział 
Scji pom iędzy poszczególne kasy, 
przez wydawanie w łasnego orga ­
nu, propagandę, przez instruo­
wania i nadzór nad poszezególny-

mi kasami. W reszcie przez stwo­
rzenie nowych kas.

Ząs&ay o.gdnizacjl 
centralnej

Pow sta je stale pytanie, jaką 
postać ma przyjąć instytucja, któ 
raby się podjęła tych zadań. Gdy 
by pojsć ściśle według wzorów 
żydowskich, możnaby stworzyć 
instytucję, której członkami obok 
samych kas byłyby osoby fizy c z ­
ne. Jest to droga, którą przyjęło 
społeczeństwo żydowskie, aby za­
pewnić decydujący wpływ  fak ­
tycznym przywódcom swego ta j­
nego rządu. Warto, tu przytoczyć 
paiu członków - za łożycieli. Byli 
n im i: prof. dr M ojżesz Szorr, 
R a fa ł J§zereszqwTski, j^kób  IJi- 
m ęlfąrb j inni.

O samorząd k«.s 
Bezprocentowych

Ptibka droga musi być iniją. 
Musimy zapewnić całkowity sa­
morząd gaą bezprocentowych, a 
nie stwarzać form  sztucznych, u 
za le jn ia jących  ten samorząd od 
czynników z kasami nie zw iąza­
nych Pełny samorząd kas bez­
procentowych może zapewnić je ­

dynie zw iązek samych kas bez­
procentowych, którego członkiem 
będą m ogły być wyłącznie same 
kasy. Oczywiście, naczelna insty­
tucja tego związku m-oglaby po­
w oływać do ściślejszych w ładz 
również osoby, kióre me są człon 
kami wl ąuz  poszczególnych kas, 
idiy z a iw r i ć  w ten sposoh do­
pływ eupowiednich fachowych 
elem eątów  N ie  znaczy to jednak 
bynajm niej, by dopuścić osoby 
fiz je zn e  na członków Związku 1 
w ten sposób zm ajoryzować kasy 
nieokreśloną ljością członków ta­
kich osób fizycznych

tflugi łańcuch pcśredniHow
zubaża nasze rolnictwo

W iele  się u nas pisze i mówi otrzym uje 43 grosze, w Niem- 
o rozpiętości pom iędzy cenami czech —  49 g i.
płodów j-płnych ąg wsi a ceną, ja* 
ką płaci konsument w  mifeście.

W  Berlin ie —  ze złotówki za-
„  . , , . . , . , placopej za mięso w ieprzowe dla
Polską jest krajem  niskich cen ■ rqln ka idzie 60* gr., w  Polsce rol- 

płodow rolniczych. Coż, k ied j ten n.-k -4 „
sam produkt rolny dociera do
konsumenta po kilkakrotnej nie­
raz zwyżce pen. Taki układ sto­
sunków powoduje, ia roln ik  uzy­
skuje stosunkowo mało z ceny 
płaconej przez konsumenta, kon­
sument płaci za tow ar drogo —  
a całą różnicę inkasują posredn.- 
cy — u nas. przeważnie żydzi.

Ciekawe są dane ilustru jące 
rozpiętość cen w Polsce i w  Niam , 
czech.

W  Polsce ze złotówki, jaką kon- 
eumeiit płaci *ą chleb, roln ik  ~

Z nabiałem sprawa w ygląda je­
szcze gorzej. W  Berlin ie ze zło* 
tówki wydanej na mleko, rolnik 
otrzym uje 152 gr., w W arszaw ie 
—  4$ gr., za ja ja  z wydanej zło­
tówki rolnik ma w  Niem czech 33 
grosze, a nas 67 groązy,

Tak w ięc w  Polsce i roln ik  i 
spożywca płacą haracz na ko­
rzyść pośrednika. Uzdrow ieni? 
nandlu rolnego n iew ątp liw ie pod­
niosłoby rentowność ro ln ictw a i 
obniżyłoby ceny w  mieście.

Zyćostwo opwiatia sit?
p o  M r o n i i ^  k a l a  —  S t a l i n a

Prawdziwie tesiim oijium  pau- 
pertatis m orąm ej europejskiego 
t. zw pacyfizm u stanowi jego  
stosunek do sierpniowej rzezi w 
Moskwie. W  p ierwszej chw ili w y­
wołała ona odruch oburzenia, aż 
po niespełna dwóch miesiącach 
czynniki socjalistyczne i pacyfi-

<Q
^rtrr

Statek holenderski „V an  der W ick ” , k ióry uległ ka tastro fie  u brzebów  Jawy.

D a n t e j s k i e  s c e n y
w czasie Katastrofy der VicKa”

Chmary rekinów  uw ija ły  się koło statku
U brzegów  Jawy zatonął holen­

derski statek „Van  der V icK“ . 
Kapitan  okrętu tw ierdzi, że ka- 
taotro fa  Ła pozostaję dotychczas 
n iezgłębioną zagadką.

Na ginącym  staucu rozgryw ały 
się dantejskie sceny. Tonął on 
tak szybko, że załoga nie m iała 
czasu spuścić łodzj ratunkowych, 
a pasażerowie zanim zorientowali 
się o co chodzi, byli ju ż po szyję 
■w Wodzib. Trzestraoh tonących 
spotęgowany był jeszcze tym, że 
kgło Jawy krążą chmary rekinów 
a nieszczęsnym każdej chw ili gro 
z iło  pożarcie przez te bestie.

Zclanism kapitana, pasażerów 
tonącego statku uchroniła od 
paszczy rekinów ta okoliczność, 
że w kołu okrętu w ytw orzył się 
le j, co spło-sryto morskich rabu 
enów. W  przeciwnym  razie praw 
dopudubnie nikt z- pasażerów nie 
wyszedłby cało.

Przez kilka godzin rozbitkow ie 
p łynęli trzym ając się kurcz iwo 
połamanych mebli, skrzyń i t. p 
P rze ia za ją ce  krzyki o rątun?k, 
p łacz kobiet i jęk i tonących dzie­
ci —  wszystko to składało się na 
potworną całość, Nadom iar złego 
w  ątr w ia ł od strony lądu, odpy 
chając rozbitków  na otwarte 
morze.

Holenderskie gazety zastana- 
w i iją się nad dziwnymi fak tem : 
na tym samym miejscu, gdzie 
obecąia zatonął „V an  der Y ick ", 
wydarzy ły się ju ż poprzedniio 
dw ie zagadkowe katastrofy, P ra ­

sa żąda od w ładz za jęcia się tą 
sprawą.

Jak ustalono, podczas kata­

s tro fy  parowca „V an  der V ick“ 
zginęło 24 osoby, w tym 9 euro 
pejczyków i 15 krajowców.

styczne poczynają pośpiesznie 
oawoływae zbyt ostre słowa, ja ­
kie z ich gębuś padły pod adre­
sem Stalina, W arszawska ża,gu 
nowa jtdnoam ow ka komunistycz­
ną „D e r  B lic “  z trium fem  po­
święca aż pół strony api obatom 
tych czynników dla stalinow ­
skich mordów.

Fundusze pracują
„N iem ieck i”  pacyfista, em i­

gran t K u rt H iller, prawa ręka 
wodza pacyfistów  w  Niemczech, 
„v o n ”  Ossietzky'ego (żydek ga li­
cy jsk i; w  p ienyszej chw ili po 
rzgzi w ypisywał piorunujące pru- 
teoty w paryskiej prasie trocki- 
stowskiej. CłDecme nadesiał do 
komunistycznej praskiej „W elt- 
blick“  list, w  którym  wyjaśnia, 
że „po dokiadnem wystudiowaniu 
układów procesu” , t, j. po nama­
calnym skontiolow iiniu, że fun­
dusze dyspozycyjne w  sowieckich
amDasadąeh działa ją równie
sprawnie, jak  poprzednio, musiał 
uznać, ze skazani tiock iśc i istot­
nie dupuścili się wszystkich ezy- 
nów, za jak ie  ich strącono i że, 
wobec tego, wszelkie zarzuty w 
związku % całą tą sprawą czy­
nione w ładzy sowieckiej należy 
uznąe z; '„śmieszne**-.?.

Dżentelmeni londyńscy
Dwóch londyńskich ądwoka 

tow, członków LaLour Party, 
którzy w  cząsię rzezi sierpniowej
baw ili w Moskwie, ogłosiło ostry stronie Stalina.

protest przeciwko zuanej depeszy 
wodzów' I I  M iędzynarodówki, 
w staw ia jącej się za mordowany­
mi. Jeden z tych dżentelmenów 
nosi klasyczne nazwisko angieł- 
eski —  Lazarus., Rów nież nie­
które organy „n iem ieck ie j”  emi­
gracy jn e j socjaldem okracji już 
akceptują stanowisko stąhnow- 
ców.

W Polsce
Zręsztą i w  Polsce" krzyk, pod­

niesiony prze? P. P.S. i „W iado ­
mości Literackie** w  pierwszej 
chw ili po zamordowaniu Zino- 
w jewa, ju ż  ucichł. P. N iedzia ł­
kowski pisał, że proces moskiew 
slp jest jednym jeszcze dowodem, 
iż  m iędzy socjalizm em  (t  j. 
pp.s.-izm em ) a komunizmem nic 
wspólnego być nie może —  no ł 
na tym ęię skończyło; sławetny 
pakt a nieagresji** między P.P.S. 
a K. P. P, trwa dalej.

Zyozl zą Stalinem
To zachowanie się m iędzyna­

rodowej upm ji pacyfistycznej 
rzuca dugo św iatła na samą li­
kw idację Z inow jew a i tow. W  
pierw szej chw jli modny był po, 
gląd, jakoby likw idacja  ta była 
przejawem  walki rosyjskiego, sta 
linowskiego bolszewizm  u z ży- 
dostwem : w rzeczyw istości, oka­
zu je się, że ogół żydostwa m ię­
dzynarodowego całkow icie »Łoi po

Jg jes* tak -

P o lem i
Jigiu tei cdi 

ż.y uw .k i orbis
Polskie Biuro Podroży „Or- 

bis" otworzyło niedawno przy 
ul. Chłodnej 17 nowy oddział 
przeznaczony głównie dla wy 
gody mieszkańców dzielnicy 
wolskiej rekrutujących się 
przeważnie z drobnych kup­
ców. robotników i rzemieślni­
ków. Oddział ten obsługiwa­
ny jest wyłącznie prSPZ dwoje 
urzędników, żyda i żydówkę,

Zażydzepic „Orbisy1* rzuca 
się również w oczy i w innych 
jego oddziałach zwłaszcza zas 
w oddziale przy ul. W’ erzbo- 
we.j 11 i przy ulicy Marszał­
kowskiej i53, Podkreślić uile- 
ży, że owu „Polskie biuro po 
dróży otoczone jest specjalną 
opieką Ministerstwa Komuni­
kacji.

Czy ło mą być przygotowa­
nie „Orbisu" do nu we j roli pt 
litycznej, jaką podobno maja 
odegrać biura podróży wedle 
planów płk. Koca?

Tak się me robi
Prusa przyniosła wiado­

mość o nominacji na stanowi­
sko generałów broni.

Tymczasem wyjaśniono, ie 
nominację na stanowisko ge-

W,,Gazecie Polskiej** trzeźw ie- lero i dla tpwąrzyszy-Niemców w 
-ą i poczynają zimno odnosić się Gaań^ku W  Polsc. zaś i.ajbar- 
do rzeczyw istości. dziej rozczulą ich n iedda  ludu

PO CO pOliCjafll? w ybram go. W  Każdym razie za-
. . .  , . , . . ,  -interesowania PPS. są przede
N iedawno jeszcze czytaliśm y m } , ;n egzotyczne. Proporm- 

tąjn nawoływania do używaniu

nerala broni olrzipiua tylko 
gen. K. Sosnkowsk.

Fałszywa wiadomość ukazy 
ła się w „Ekspressie Poram 
nym", to jest w organie pro
rządowym, ntóiy ~e ssespgóF i .iej oręam^a.,i życia gospoaarczi najmilsi także patrzą ustawicznie 
nym zamiłowaniem „piętnu- au H]* ni m“ s«
je" plotkarstwo.

Kie trzeba chyba yzasad-

Ostra k ry tyka  rządu Bluma
na radzie federacji republikańskiej

m id, dlaczego rozsiewanie 
f a ł s z y w y c h  plotek na 
temat zamierzonych awansów 
w armii jest najbardziej god­
ne potępienia.

Mech niższe szarże jde zaj- 
nmją się lepiej awansami —  
generałów,

Chrzczona demokracja
P. Tadeusz Gluziński w 

swej doskonałej książce p. t 
„Odrodzenie idealizmu poli­
tycznego“ na sir- 31 —  32 pi­
sze, iż do ojcoslwa demokra- 
Cj przyznaje się cata zbioro­
wość lóż masońskich zaś „do 
chrztu trzymali/ ją wolność, 
równość i braterstwo". UstęjJ 
ten powoduje głęboką rozter­
kę i wątpliwości w duszy czy­
telnika.

Czy aby autor jest najzuptł 
niej peuien. że demokracja 
była chrzczona? Byłaby to re­
welacja. Dotychczas bowiem 
sądziliśmy, iż po narodzinach 
demokracji była w robocie 
muszelka.

jem y w yjazd  do Ango li.

Norym berskie w zory
Byłoby towarzystwo. Oto nasi 
ijm ilsi także patrzą ustawicznie 

tylko ną „H it le ra ”  i na, Hiszpą- 
uie zdoia wypełnić powierzonych ma n'ę- Ostatnio „M a ły  P rzeg ląd " 
adaą. Skuteczna ingerencja poli- (dodatek dla młodzieży „N aszego

polic ji przy każdej sposobności. 
A  tęruz w ieje inny w iatr.

Innymi słowy: przy aoDrej i spra

go dla policjanta me ma miejsca; bo 
I albo w ogól? nie . on co robie, alba

Przeglądu**) pomieszcza entuzja-cjąnta w życie gospouarcze jest do
w jd«in , że ci, k.orzy są naprawdę , . . .  . ■ „
powo*ani do takiej ingerencji —̂  al- sfy czr|y artykuł, podpisany „d o ­
bo nr umieU albo nię chcieli swej man Górw icz (przepraszam , gle 
ro i wypełnić. czy to moja wina, że en się tak

Niebawem  przeczytamy to su- podp isa ł? ). Autor cytuje ustępy 
mo o życiu politycznym, piaso- 2 odezwy czerwonej młodzieży 
y jm  i t. d. Cała redakcja „Gaze- hiszpańskiej | tak je  ozdabia włą- 
ty Polsk ie j* kupuje sobie ręka- gnvmi kw iatam i! 
wn.zki i obrażonych rąk ju ż m e wojska dowsibó, 
zobaczysz n » lekarstwo,

Egkotyc na partja

PA & Y Ż , 22. 10. Rada naczelna 
federacji republiKańskiej, pod 
przewodnif twem  p_ Louis Marin 
obradowała nad wewnętrznym  
położeniem  Politycznym  kraju. 
Rada wypow iedziała się przeciw ­
ko metodom politycznym , stoso­
wanym przez rząd p. Biuma, a 
w  szczególności przeciwko zam a­
chom na zasadnicze wolności oby­
watelskie.

Co do snraw gospodarczych ia- 
da podkreśliła odpowiedzialność 
frontu ludowego w  spraw ie de­
waluacji franka, dom agając się 
oparcia franka o złoto, gw arancji 
przeciwko ewentualności nowej 
dewaluacji, oraz przeprowadze­
nia ostrego śledztwa w sprawie 
spekulacji, które wprowadzono w 
okresie poprzedzającym dewalua­
cję.

Kontrola cen
w e  Frcir.ji

PARYfc, 21. 10. Dziennik urzę­
dowy ogłasza rozporządzenie o 
utworzeniu przy m inisterstw ie 
gospodarki narodowej komitetu 
kontroli cen, który będzie m iał za 
zadanie czuwanie nad stosowa­
niem w  praktyce dyrektyw  i de- 
cyzyj, powziętych przez komitet 
narodowy nadzoru cen.

A  coraz smie(ej odzywa się „de- 
m oinacja*. Szczególnie ta „poejal- 
na" Represje przeciw  soc ja li­
stom nicmieck.m w „Gaansku wy

■ijska ppw stsnczt kiór" w prze­
ważnej cziści składają się legii cu­
dzoziemskiej i z ludzi, pragnących 
zwrotu zabranych im przywilejów, 
wojska pou wodzą awanturników, za 
jątrzonych w norymberskie wzory, 
rzucili się na ciężko wywalczona 
wolność ludu hiszjiańskiego

Bo wojna w HisZpaitii to zacięty
trąciły  PPS . z równowagi. Dowia ^uj wolnościl» *  niewola, mię-
, , m l . i c ,  Izy postępem a wsleczmclwem, to
dwjerD Się z „RobOmiba . 0 (0f CZy średniowiecze nia

Według otrzymanych prz^z nas an. jeszcze trwać, 
wczoraj wiadomości, teror hitlerow- W iadomo, że w średniowieczu 
ski w „wolnem-* mieście Gdańsku
irwa w dalszym ciągu. Policja po.i> wypędzono żydów z fl,szpan ii. A
tyczna kierowana przez agemow teraz taka zmv.ra apokaliptyczna 
„Gestapo-* z Berlina, zachowuje się chce w racać! Norym berskie wzo- 
z wręcz niezwykła, nawet jak na ooy ry j  
czaję hitlerowskie brutalnością. ' _  . . .

Eą Izie drożeiZ pośród aresztowanych iwoiniono 
tow. Reinera, jednego z kierowników 
kolcjurzy gdańskich

W niedzielę, ,ak juz pisahsmy, oa-

Nitpodobna kończyć taką smo­
lną perspektywą. Trzeba  się po-

"  m i-U Ł ic i^  jue, ynsm iam  y.  u u- . , - i  , . , .
będzie się w W arszaw ie konferencja ciesząc* S zęr k 9 w idok j o tw ję ra

nam „Espress Poranny**. Jak czy. 
teln 'kow i zapewne niewiadomo, 
w  W iln ie  zaginęła 16 letnia dzie­
wczyna w  rezultacie okazało się, 
że kochana mamusia sprzedała ją 
jakiemuś jegom ościow i żywc-cm

Św ia.a Pracy w sprawie gdańskiej.
Ronferenrję będą stanowili przed 

stawiciele Komitetów PPS., związ­
ków zawodowych, organizacyj o »«ia - 
towo-kulturalnych klasy robotniczej.

Tak samo w niedzielę sprawa 
gdańska będzie omówiona na wiel 
kiej konferencji robotniczej w Kato
r c U ! " ^  Z S *  3° w Vi alucie polskiej,
botniczej i pracowniczej kląska tow.  ̂ ten zdenerwował „E xp ies- 
M. Niedziałkowski. sa °:

Parę lat temu PPS . grganizo- W  mieście, znanym z tradycyj 
wala W Polsce strajk na poparcie kulturalnych, rozgrywa się oto nie-
górn ików  angielskich, a dzisiaj sP0(izianie pierwotna transakcja 

. . b , .'J , sprzedaży córki,
organ izu je pomoc dla tow. Cabal- u r.lgl fakt, ] tóry zadziwia i wyda-

Sow iety sią demasKUją
Ciągle porażki czerwonego rzą­

du H iszpanii i spodziewane juz 
lada dzień za jęc ie  Madrytu skło­
n iły  Krem l do zm iany stanowiska 
w  spraw ie n iein terw encji w  w o j­
nę d.iucwą. Owa n ieinterwencja 
była na rękę, gdy m ając do dy­
spozycji życzliw ą pustawę F ra n ­
cji Bluma, rząd republikański 
m iał za sabą prawdc podobień­
stwo zwycięstwa.’ Powstanie bąnź 
co bądź zaw iodło w  w ielk ich  
miastach, a m obilizacja czerwo­
nej m ilic ji okazała się sprawna 
W  owym w ięc czasie wskazanym 
było uchwalenie n ie in terw encji 
dla te j prostej przyczyny, że po­
wstańcy byli słabsi, udzielanie im 
pomocy trudniejsza. Dziś jed ­
nak, gdy  rząd czerwony 
(za  w-yjąłkiem K a ta lo r i1, zo­
stał od F ran c ji odcięty I 
sromotnie pobity na CHłe.i lin ii —  
nakazem chw ili dla Sowietów 
staje się in terw encja w Hiszpa-. 
nii i matowanie komuny za w szel­
ką cenę. Idą też Sowiety w  tym 
kierunku, jak  się to mówi na ca- 
Itgos a separatyzm kataloński u- 
łatw ia im iu zaaanie. Czerwona 
republika w  Barcelonie przetrw a 
swą sifistrzyeę w  M adrycie i w o j­
ny form alnej trzeba będzie na 
je j  onalęnie.

Ta determ inacja Sowietów* w y­
twarza gytuację bardzo dla Euro­
py niebezpieczną i nic na żarty 
grozi rozpętaniem  poważnej bu­
rzy. Punkty bowiem, o które cho­
dzi. Barcelona, Katalonia, wyapy 
Beiearsnie, mają w ielk ie znacze­
nie strategiczne i są ściśle zespo­
lone z kompleksem spraw morza 
Śródziemnego. Czerwona repubii- 
Ka naa tym marzem, to srała 
greźba dla faszystowskich 
W łoch. Ekspozytura śródziemno­
morska państwa tak potężnego, 
jak Sow iety, to conajm niej nie­
wygoda dla A n g lii. W oroszyław  
przykłada w ięc lont płonący do 
beczki z prochem.

Siedlisko m asonerii?
Do nie dawna najw iern iejsza 

z  w iernych organ izacyj sanacyj­
nych, Związek Nauczycielstw a 
Polsk iego zaczyna ju i  powoli 
zm ieniać front. N ie  przcsznaaza 
to jednaK r a  dem onstracyjne wy* 
siąpienie reklam °we z  o fiaram i 
na cele państwowe, audiencjam i 
i  t. p.

Sprzeczności te łatwC przerłu- 
maczyć, je że li się zastanowń nad 
tym, co w  Z. N . P, jest grą ko­
niunkturalną, prowadzoną p i^ez 
koniunkturalnych ludzi, a co Jesr 
akcją stałą i systematyczną , co 
jest istotnym celem tej organiza­
cji.

In torm uie na ten temat odez­
wa Si°w\ Chrześcijańsko Naro­
dowego Nauczycielstwa Sikul P o ­
wszechnych. w  której czytamy 
m. in.

Z życia nauczycielstwa no|ski"go 
należy usunąć całkowicie wiefe rze­
czy, które w żaden sprsóh nie dają 
się posadzić z tą ideą, której słążyć 
musi naszą sokoła. Pewne oLiawy po 
zostają w rażącej sprzeczności z do- 
bremi obyczajami i godnością nau­
czycielską.

Oro niektóre organy prąsowp wy­
dawane z funduszów ni. lezycielstw* 
polskiego p r z e m a w i a j ą  z a w ­
s z e  j ę z y k i e m  l ó ż  w o l u  o m u- 
1 a r s K i c b Niczego nie zwalcza • 
ją tak zawzięci? i wytrwale, jak 
zwolenników światopoglądu katolic­
kiego i naroaowego, piętnując ich 
stale jako reaKcjonisiów i wsteczni­
ków. Pisma u są jednocześnie prze­
siąknięte n ą 1 k ą M a r k a a i s ą- 
c z ą k r p p l ą  p 0 k r o p l i  t r u  
c i z n ę  po ję ć , r o z k ł a d  j ą -  
ę y c h  i p o ł e c z e ń s t w a c h r z e  
ś c 1 j a ń a k i e.

Od czasu d«» czasu spotykamy się 
Z niesmaczną k r z y k l i w ą  r e k l a  
m ą, w siyut kupieckim, orgmuzą :ji 
nauczycielskiej. Lubi ona olśniewać 
swą potęgą i wpływami. W razie po­
trzeby umie też występować w roli 
surowego niezmiernie krytyka wła­
snych czynów, przedstawiając je ja­
ko cudze grzechy. A ile to uprawia­
no demagogii w najrozmaitszych for 
mach I Obiecują zawsze nauczyciel­
stwu „złote góry", świetne warunk; 
pracy i życia, łudzą ich w idakami 
karjery lub bezkarności. Iyiedyin- 
dziej znów wojują bez ceremonii in­
trygami, oszczerstw ami, fałszywymi 
uskarżemami, zastraszeniem, Opor­
nym grożono zwykle najgorszemi 
skutkami służhowemi. Temj me, oda­
mi uzurpowali sobie władzę niemal

dyktatorską nad nauczycielstwem 
Porobili niebywałe karjery, a szkolni 
ctwo i nauczycielstwo pod ich upieką 
d o s z ł o  do  s t a n u  k a t a s -  
j r o f a l n e g  o“ .

. je się niewiarygodny to... cena 
! sj.rzcdażna córki. Trzydzieści zło- 
jtych ! Nędzą, nawet najskrajniejszą 
nędzą nic da się usprawiedliwić ta 
transakcj a.

No jakżeI D ziew czjna  za trzy­
dzieści złotych ! To ledw ie tyle, 
co za dwie ow ce! N ie  ma się co 
dziw ić, że „Express‘ ‘ tak się zmar 
tw ił tą „n iedającą się usprawie­
dliw ić transakcją**.


